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Postrzeżenia gospodarczo - rolnicze 
w p od ró ży  doBaden w  lecie 1821.

( Cięg dal szy , )

Osobna iest tam  fabryka narzędzi 
rolniczych , która m a s w e g o  w ła s n e g o  
m ech anika  i  tak dla instytutu , iako i na 
przedaż rozmaite narzędzia robi z w ie l-  
uą dokładnością. W  składzie  narzędzi 
iest p łu g  S m a l l a ,  lecz n ie u ż y w a n y  —  
u ż y w a ią  tylko z w y c z a y n e g o  austiyac-  
k ie g o  z n ie k tó ie m i p o p r a w a m i , p o lice  
p rz y d łu żo n o  i k o ła  dano z sam ych  ob­
ręczy  że laznych  iak u p łu g a  G i  I l i o m  a 
—  E x t y r  patery, c z y l i  w y r w a k i s ą  znaio- 
m e  J o r d a . n u w s K i e — brony u k o ś n e , 
które  naprzód c ią g n ię te , m o c n i ć y , a 
w  t y ł  s łab iey  z a w ie k a ią  sieczkarnie  
proste, tudzież z k o łe m  żelaznym  lanym ; 
lecz  p ie r w s z y c h  u ż y w a i ą ,  ostatnie sa 
za ciężkie  —  z w y c z a y n e  m łyn k r  do c z y ­
szczenia zboża i  tak zwania czyszcząca  
arfa—  m achina do rzn ięcia  kartofli i 
rzep y  n ie d a w n o  w y n a le z io n a  ( doppelter 
R .u oen w a lf)y na z w y c z a y n y c h  m a c h i­
nach , g d zie  są d w a  noże w  kole , rzną 
się kartofle w  regularne talerzyki, te b y-  
‘O ł a t w o  z sieczki w y b ie r a ,  a sieczkę zo ­

stawia , ta zaś m a ch in a  kraie  w  kostki, 
k tó rych  h  ̂dle w y y m o w a ć  nie  m o że  i 
z sieczką ziadać m u si i  robota idzie spo­
ro ;  ta W ięc m achina w  p od ob nych  g o ­
spodarstw ach  bardzo iest potrzebna —  
m a ch in a  do żęcia  przez anglika S r a i -  
t h a w ynaleziona lubo nie od pow iad a  zu ­
p e łn ie  u lo w i  i jest zbyt k o s z t o w n a , 
sy tuczn y  iednak i zad ziw ia iacy  m ech a­
n izm  p rzyn o si  s ła w ę  w y n a la z c y —  p rzy ­

nosi oraz zaletę modeliście X .  H e r d e ­
r o w i ,  który podług rysunku m odel 
w y ro b ił  i m echanikow i instytutu, któ­
ry pod ług m od elu  zbud ow ał machinę 
z w ielką dokładnością i pięknością —  
koń z  ty łu  zaprzężony posuwa naprzód 
m achinę, na przodzie iest horyzontalny 
k o ło w y  n ó ż ) nad nim  gatunek bębna 
w ielkiego obwleczonego płótnem i prze­
plecionego sznurami —  nóż k o ło w y  w  
miarę iak machina postępuie, z wielką 
szybkością się obraca i  ścina zboże, te 
się sp.era o ó w  bęben i snada z niego 
na ziem ę —  koła są mosiężne —  cała 
ta machina kosztowć fa 2478 Ryń. w  W  
W -  —  przy d w óch doświadczeniach, 
iakie nią w  roku 1817 czyniono w F e -  
z e n d o r f i e ,  za pomocą iednego konia 
1 iednego poganiacza, ścinała doskonale 
żyto i pszenicę i w  dwóch godzinach 
ścięła morg c a ły ,  lecz pole b y ło  ze 
krótkie, na d łu ższym , gdzieby nie tak 
często naw racać potrzebow ała , m o g ła ­
by przez dzień ośm morgówr ściąć —  
owsa ied n ak, którego miękka słoma 
nie stawiła potrzebnego oporu, lecz u- 
ginała s i ę , ciąć nie m ogła i przytom ny 
tem u doświadczeniu Anglik za p ew n ia ł ,  
że i tam tylko do ścinania ozim iny by­
w a  używ aną—  odtąd w  F e z e n d o r -  
fz e nie iest w  użyciu, a nawet iest zbyt 
kosztowna, aby m ogła  bydż zap ro w a­
dzona po gospodarstwach. —  M łocarni 
żadnćy n iem a , tylko m łócą cepami na 
w yd ylo w an ych  zboiskach, iak w  całey 
Austryi —  nie znalazłem także siłomiaru 
(D yn a m o m e tru ) w  podobnćy fabryce 
tak potrzebnego.
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W  F e z e n d o r f i e ,  iak i w  ca fćy  
Austryi, od kilkudziesiąt łat dobrowol- 
nemi układami zaprowadzona iest relui- 
cyia pańszczyzny za m ałą  bardzo opłatę, 
lecz przyłączone są do nióy laudemia i 
m ortuaria, które dochód bardzo p o w ię ­
kszała, a przytóm za cenę przyzw oitą  
gromada F e z e n d o r f u  dostarcza po­
trzebnych robotników —  do żniw a zaś 
przychodzi bardzo w ie le  ludzi ze S t y- 
r y  i ;  tego roku płacono im  po 4 ZRyri. 
w  W .  W .  od m orga; ci d ługiem i sier­
pami rąbią r a c z ć y , niż zrzynaią zboże, 
przez to zbyt silne uderzenie w ie le  ziar­
na z k ło s ó w  w y p a d a ,  nasz sposób żę­
cia iest daleko lepszy.

Ż y w e  płoty zaczęto zaprow ad zać, 
lecz ieszcze bardzo m a ły  k a w a łe czek  i 
to nie dość dobry takiego p ło tu  tam za­
sadzono.

W ło ścia n ie  F e z e n d o r f u  sieią iuż 
potroche koniczyny i lu c e r n y , lecz 
w  koleiach bardzo chybiaią —  na ugo­
rze za zw y cza y  pasą do Lipca, przy koń­
cu Lipca pokłaaaią i na wiosnę sieią 
o w ie s ,  po zbiorze ow sa g n o ią ,  sieią 
rzepę, a po n ić y  tego samego roku żyto 
lub pszenicę —  rzadko bardzo przeplata­
ła kon iczyn ę, grochem lub szocowicą 
—  zachęceni w yso ką  ceuą słom y w y  w o ­
żą ią do miasta i tćm ubożą sw o ie  go­
spodarstwo.

Piękn y kray koło  B a  d e n  u b a w i 
oko rozmaitością położeń i w id o k ó w  —  
z a y m u ie  statystyka bogactw em  miesz­
k a ń c ó w , m nóstw em  zaprowadzonych i 
powstaiących fabryk —  niem niey iest in- 
teresuiąćym dla rolnika, szczególniey 
w  teraźnieyszym  czasie, w  którym to­
czy  się walka m iędzy przesądami a 
ś w ia t łe m ,  upada daw ne gospodarstwo, 
wznosi się płodozmienne , rozszćrza 
c h ó w  o w ie c  hiszpańskich, które po su­
chych , po n a yw ię k szćy  części wapien­
nych gruntach tćy okolicy w yborną ma- 
ią paszę.

N aypierw ćy zw iedzieć należy L e s -  
d o r f , w ło ść  do opactwa M ó l k  nale- 
eącą , w  którćy nie w ie lk ie  iest w p ra w ­
dzie gospodarstwo , lecz w ie lk ie  sady,

wszelkiego gatunku owoce, nasiona zbóż 
tudzież innych roślin. Gabinet osobnys 
zaw iera  w szelkie  gatunki nasion zbożo­
w y c h — -tam znalazłem  pszenicę polską 
zw aną ( triticum polonicum) , która z 
Hiszpanii tam przyszła i zapew nie w  tyra 
dalekim obchodzie tak się z m ie n i ła , 
gdyż takićy pszenicy polska n i e m a , 
ziarno iest podługow ate iak orkiszu — ■ 
niedawno X iąże  L e o p o l d  Sycyliyski 
p rzysła ł zbiór w szelkich gatunków  zbóż, 
iakie  w  S y c y l i i  się rodzą —  sendo- 
mirka iest w  tym  gabinecie, siali ią 
daw nićy w  polach, lecz się z w io d ła  —  
lepiey dotąd udaie się pszenica z T  a- 
l a w e r a ,  którey z daru A r t h u r a  
Y o u n g a  rozmnożonóy iuż tego roku 
kilkanaście korcy spodziewano się —  sie­
ią w y k ę  tak zwaną n a r b o ń s k ą  daleko 
większą od pospolitćy, ziarno ma bydź 
bardzo dobre dla k o n i,  łodygi trochę 
tw a rd sz e ,  sieią też ią razem  z drobną, 
która się po tamtey pnie i nie polega
—  kartofle sadzą wcześnie , których od­
byt iest korzystny w  B a d e n i e ,  tu­
dzież kartofle H o w a r d a ,  które maią 
bydź naylepsze ze w szystkich  gatunków
—  owies sieią n a y w ię c ć y  ten , co na 
iedną stronę spada ( Fahnenhafer), u nas 
zo w ią  go w ęgierskim  i ten iako nay- 
plennieyszy zachwalaią , potrzebuie ied- 
nak lepszey ziemi. N a y w ięcćy  poi nay- 
m u ią , a w łasn e  gospodarstwo na i oo 
morgach ograniczyli, prowadząc go sy- 
stematem przemiennym, lecz bez sta łćy  
k o le i,  grunta b o w iem  są bardzo odmien­
ne , porozrzucane i odległe. Zbiór po­
m ologiczny iest ieden z  nayw iększych 
w  Austryi; naynowsze i naym nićy zna­
ne drzewo iest gruszka N a p o l e o n a ,  
now y gatunek , k tóry w  roku 1810 ogro­
dnik w  N i e d  e r  1 a n da c h  z pestek w y ­
p ro w a d ził  i w ła d c y  b yłego  tych k ra ió w  
im ie  m u n a d a ł ; o w o c  m a bydź w y ­
borny.

W ło ś c ia n  gospodarstwo nie naylep­
sze , kolóy n a yg o rsza , i pilności nie 
•wiele— lucernę sieią w p ra w d z ie ,  lecz 
po n ayw iększćy  części iest pieczvęta, 
dużo w  niey cykuty —  pognoiu dostar-
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cza podostatkiem B a d e n , a sądzą, iż 
przy częstym i hoynym  zgnoieniu każ­
de następstwo zbiorów  iest im  wolne 
—  zachwaszczone zboża po w in n yby ich 
o fałszu przekonać.

W z ro st  B a  d e n  u w c ie lił  prawie 
w ło ść  G u t t e n b r u n  do miasta tak,  
iż część iego p raw ie  iuż składa i dzie­
li korzyści, iakie n a p ły w  cudzoziem ców 
ściąga. W łościanie  przyszli do znacz­
nego bogactwa , a w  miarę tego pod­
niosły się dochody dziedzica —  m ało  
znaczące są czynsze, lecz tem  znaczniey- 
sze mortuaria i laudemia , w  średniey 
ilości wynoszą do 1200 R yń. w  k. m. 
z w ło ś c i ,  która 45 ma osady. T a k  
m ortuarium , iako i laudemiuin opłaca 
się 5/ io o  w  całey  okolicy ł ł a d e n u ;  
przy p ierw szym  ocenia się c a ły  rucho­
m y  i nieruchomy maiątek , iecz odtrą­
cają się długi — przy laudemiach naw et 
się długi nie potrącają, tylko 5/100 od 
ca łćy  szacunkowćy sam y się płaci i to 
za każdym razem, ile kroć n o w y  dzie­
dzic do ksiąg gruntow ych się w p isuie , 
czyli to dziedzictwo przez nabycie czy­
li przez spadek obeymuie —  tak w  ro­
k u  teroznieyszym po włościanie Anto- 
tonim S t e i n h a u s e r  same mortuary- 
um  i podobne taxy 726 R yń. w W . W . .  
w y n io s ły ,  a prócz te g o , gdy syn star­
szy obeymie dziedzictwo nieruchomego 
maiątku, ieszcze 5/ io o  tytułem  laudemii 
od nieruchomości zapłaci —  w  roku 
1815 po śmierci Antoniny P e r g e r  
Włościanki i kupcow óy w p ły n ę ło  tytu­
łe m  mortuarii i laudemii zęą5 R yń. 
W  W .  W .  do kassy dominikalnćy. Nie- 

* zaprzeczonym w ięc  iest interesem samego 
■Właściciela utrzym ać reluicyią pańszczy­
z n y ,  l u b o  układ b y ł  tylko cza so w y , da- 
lekoby w ię c ć y  b o w ie m  na zubożeniu 
w ło ś c ia n , na zmnieyszeniu tych tax 
s tra c i ł , niżeliby zyskał na odzyskanćy 
pańszczyznie.

G ospodarstw o rolne iest tu szczupłe, 
płodozmienne w  czterech rotacyach , 
iak w  H o f w y i u u F e l l e n b e r g a .  
Kartofle, a n a w et i słomę p rzed a ią ,

g d y ż B a d e n  i sam G u t t e n b r u n ,
gdzie w ie le  staie poiedyńczych, obficie 
dostarcza nawozu.

T u ta y  znalazłem  p łu g  naylepszy, 
iaki m i dotąd znany , przez slusarza 
C y g m a y e r a  w  W a l  l o k  koło G u t-  
t e n s z t a y n  zrobiony; p łu g  S m a i l a  
s łu ży ł  m u za w z ó r , ten p łu g  iego ra- 
c z ćy  iest redukcyą S m a i o w s k i e g o  
na mnieyszą skalę, iest rów nie d o b ry ,  
a daleko le k s z y ; w  ca łćy  okolicy po 
lepszych gospodarstwach zaprowadzony, 
kosztuie u wynalazcy 5o R yń. w  W .  W .  
z żelazem luźnym i kluczem do szrub.

Kartofle okopuią tu p łu zkiem  ło -  
patnym ( Kartofelheber), iakiego używ a- 
ią do w yo ryw an ia  kartofli i dosyć do­
brze idzie nim odkopyw anie  , lecz do 
lemiesza, czyli łopaty przykładaią u gó­
ry k a w a łe k  b la ch y , aby w y ż e y  obsy­
p y w a ć  się dało — iest to dla w ie lk ich  
gospodarstw znaczną dogodnością , gdyż 
umpieysza się przez to liczba n a rzęd zi, 
a tćm sam ym  oszczędza się w ydatku.

T a  w ło ść  ma w ie lk ie  cegelnie, 
w  których w ęgle  kam ien ne miesza z 
d r z e w e m , proch z w ę g li  tych sypany 
na każdą w a rstw ę  ce g ie ł  w ie le  oszczę­
dzać ma drzew a i dodawać m o cy  Ce­
głom.

(Dalszy ciąg nastąpi )

Anegdota Bibliiograficzna.

Kronika Angielska H o l i  n sh e  d sa  i 
t. d. z którćy , iak w iadom o nieśmiertel­
ny S z e k s p i r ,  {Shakspeare) czerpał treść 
do w iększey  części historycznych sztuk 
sw o ich , utłumiona została przez Minis- 
terium Angielskie dla w r z a w y  , do kto- 
rey podówczas d ały  zapewne pow od 
niektóre śmiałe w  nićy zawarte rysy. 
E d ycyia  z roku i 587 3 tomy in f o ­
lio , iest daleko dokładnieysza od p ie rw - 
szey z roku i 577 ^   ̂ to m a c h , tak­
że in fo lio . Lecz że ta m a nie­
które ciekawe osobliw ości, dobrze 
w ię c  znać obiedwie.

)( *
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W iadom ość o wypadkach handlu w y ­
w ozow ego pfod ów  Polskich do Gdańska.

( 2  gaz. Korespon. w arszaw . )

P o d łu g  ostrzeżeń w ro k u  Zeszłym 1821. uczy. 
nionych, wypadki handlowe w G d a ń s k u ,  w tymże' 
roh u hardziey, niź w  poprzednich latach okazały się 
niekorzystnemi, tak dalece, że kilka domów handlo­
wych z tego powoda płacić p rz e s ta ło ,  przez co kre ­
dyt mocno ucierpiał i czynności handlowe tyle ście­
śnione z o s ta ły ,  że wyiąwszy iahowe nadzwyczayne 
z d a rze n ie , sprzedaż z b o ż a ,  które w  roku bieżącym 
do G d a ń s k a  może przybydź , nie tylko dozna tru ­
dności, ale nawet tyle będzie niekorzystną że prze- 
w yżka zysku nad mieyscową cenę produktów w krain 
naszym , nie wystarczy na pokrycie kosztów dostawy.

Za gtównieyssą przyczynę zatamowania handlu 
uważać m o żna, naprzód trwaiącc dotąd w A n g l i i  
Urządzenie wzhraniaiace sprowadzenia zboża z za­
granicy i chwycenia się tegoż samego sposobu usu­
nięcia niekorzystney konkurencyi przez inne k r a ie , 
iako to :  F r a n c y i ą ,  H i s  z p a r n i ą  i P o r t u g a -  
l i i a j  powtóre udoskonalenie gospodarstwa rolnicze­
go i  znaczne powiększenie reprodukcyi szezególnicy 
w  D a n i i  i S z w e c y i ,  dokąd dawniey z obcych 
portów zboże sprowadzano , a gdzie treaz taka lest 
obfitość własnego , że znaczną onego ilość za grani­
cę wysyłaią.

Handel zbożowy w G d a ń s k u  iahkolwick ma­
ło  znaczy , w rokn zeszłym utrzymał się iedynie na- 
dzieią pomyślnieyszych czasów i że hupuiący zboże 
za nader niską cenę , spodziewali się wynagrodzić so­
bie straty iakie w latach poprzednich plącąc drożey 
produkta  , ponieśli.

Ogoł wprowadzonego do G d a ń s k a  zboża 
w  tymże roku upłynionyin, wynosi 8900 łasztów 
pszenicy, i 4074 łasztów ż y t a ,  a w tey ilości z kra- 
iu naszego dostawione było 3of>o łasztów pszenicy, 
i i53* łasztów  żyta. Mimo tak szczupłego dowozu 
cena zboża w G d a ń s k u  przecież się nie podniosła 
a to z powodu znacznych z lat zeszłych pozostałych 
tamże zapasów różnego zboża »34»q łasztów wynoszą­
cych, pomiędzy któremi sam ej pszenicy I9 ,iz6łasztów.

W y s ł a l i  wprawdzie  temcczni negocyanci w  po­
przednich latach i w zeszłym , znaczną ilość zboża 
do portów zam orskich, lecz to w  wifkszey części na 
składach i na własny ich rachunek pozostało.

Cena zboża w G d a ń s k u  w  roku upłynionym 
do gatunku zboża zastosowana, była  na9tepuiąca:

Łaszt pszenicy. Laszt żyta.
w Styczniu od 4»o do 760 Zł. p. —  od 3oo do 36o Zł. p. 
w Wrześń. ,, 860 ,, l i o ó Z ł .  p. —  , ,  460 , ,  5oo Zł. p. 
w Grudniu ,, 56o ,, 800 Zł, p. —  ,, 38o ,,  44°  Zł. p- 
Chwilowe to podnoszenie się cen by ło  shulkiein pa- 
nuiących w zeszłym leeie d e sz c z ó w , które zbiorom 
zagradzały.

Mało co korzystnicyszy wystawia widok ban- 
ńcl drzewem. _ —
, W r o k u  1 g a l  spławiono stąd do G d a ń s k a  
belek sztuk n 6 o 5 ,  drzewa okrągłego 75,787 sztuk. 
Lecz znayduiąCe się ieszcze tamże z lat 1819 i i8ło 
zaPa.sy, nie dozwoliły podnieść się cenie tego produktu 
cbociaż w ta li małey wprowadzonego ilości. Niehto- 
T*y nawet właściciele woleli drzewo swe zostawić 
W fossach fortecznych w zachowaniu, aż do następ- 
ney wiosny , niżeli ie sprzedać ze znaczna strata.

Zmiana systomatu w A n g l i i , c o  do poboru o- 
płaty od drzewa sosnowego z K a n a d y ,  miała ten 
skutek, iz w roku upłynionym i , 3ooooo stóp kubicz- 
tiych drzewa wysłano z G d a ń s k a  do A n g l i i ,  to

iest trzy razy więcey niź w  Tatach 1819 i i ? i ę ,  TTośĆ 
drzewa wysłanego do H o l a n d y i  znacznie była  
mnieysza w  tyra roku,! Zakontraktowano wprawdzie 
znaczną pał-tyą drzewa do F r a n c y i  i A n g l i i ,  
lęcz naywięcey inasztowiny bardzo wielhiey miary t 
tudzież’ bclch 60 stóp długich i l 5  cali w  cieĄszym 
końcu trzymających. Dla tych więc powodów han­
del drzewem tego gatunku może dawać ieszczc w r o ­
ku bieżącym zysku nadzieię , tym większą , że tego­
roczna zima nie dała sposobności łatw ey onego z  la­
sów dostawy.

Bale i klepki dębowe, sprzedawano pierwszych 
w naycelnieyszym ga tu n ku , kopa po 600 do 800. 
drugich po 17 do ig  talarów. Obiekt ten dawniey 
ieden z głównieyszego naszego handlu, teraz bardzo 
małey iest wagi.

Nie wielka ilość potażu sprowadzonego do 
G d a ń s k a ,  wystarczyła na wewnętrzny użytek i na 
zagraniczną potrzebę.

Płótna wcale niesprzedane pozostały  na skła­
dach. H i s z p a n i a ,  która naywtęcćy tego towaru 
dawniey potrzeb ow ała, zupełnie wprowadzenie one­
go teraz zabrania.

W ełna cienka również nie miała p o kup u; na­
wet w okolicach G d a ń s k a  zamieszkali właściciele 
znacznych trzód owiec, zmuszeni byli prowadzić 
wełnę na lepsze targi do W r o c ł a w i a ,  B e r l i ­
n a  i L i p s k a .

W  tahim stanie rz e c z y ,  leżeli A n g l i a  i inne 
państwa nieodstąpią przyiętego u siebie systematu 
ścieśniaiącego handel nasz w yw ozow y , albo leżeli la ­
kowe nadzwyczayne wypadki nic zrządzą w  innym 
punkcie konieczney potrzeby zakupu produktów, ia- 
kiemi p orty  morza Bałtyckiego są zapełnione, nic 
można sobie obiecywać korzystnego spieniężenia pro­
duktów, które w  ciągu bieżącego roku mogłyby Dydż 
do G d a ń  s k a  spuszczonemi.

N N e a p o l u  (w  Lutym.) —  Zdaie się iakoby 
W ezuwiusz , zachował się umyślnie tah długi czas 
spohoynie, aby nam w  post nowe sprawił uciechę 
Dnia 17. b. m. pokazały się pierwsze płomienie. 
Przytłum iony nakształt grzmotów , z głebi góry do 
bywaiący się ł o s k o t ,  zapowiadał moc bliskiego wy- 
buebu. Tymczasem ku pociesze mieszkańców, lawa u- 
torowała sobie drogę od T o r r e  d e l  G r e c o  i 
R e  s i n y  etc. przez dawny naywyższy otwór, Wy- 
buch naymocnieyszy trw ał  od 20. do 24§° 1 sam 
szczyt otworu oblany był  zarzącą się law ą, n ieb o ,  
iak dalece widzieć się d a w a ło , było  czerwone iak 
krew  , a dym tak gęsty, iż wśród dnia słońce zaćmi­
ło  się od niego.

Podczas nayohropnicyszcgo w yb u ch u , kiedy 
mnie wszyscy towarzysze i przewodnicy opuścili , 
odważyłem się dostać do samego otworu. Law a ża­
rem płonąca płynęła  właśnie hierunhiein, którym sie 
zapędziłem, aby mi odwrót przecięła. Nie zbywa 
mi czasu do opisania niebezpieczeństw i niezliczonych 
ohropnych a razem wspaniałych w id o k ó w , które,nad 
brzegiem przepaści, przy samey szyi o t w o r u ,  gdzie 
fo zh d lo ś ć  tego strasznego żywiołu śmiercią i zgubą 
groziła ,  gdzie la w a ,  niby fysiacc ognistych w ę ż ó w ,  
na obie strony obok innie rozlewała się , wszystkich 
mnie prawie zmysłów pozbawiły. Opis tego natu- 
ry  igrtyska podam do d r u k u ,  bodzie ón wiele cie­
kawych szczegółów zawierać. Zawsze iest słabsza 
rzeczywistość od w yo braźn i,  tylko w  bliskości W ul­
kanu , rzeczy wis tose przechodzi wszelka moc w y o b ­
raźni człowieka. T c  obrazy n a t u r y , nie daia sic 
opisać —  czucie sie wstrzasa i ginie ! —

Redakcja  F, R r a t t e r a .  —  Drukiem J, P i 11 e r a.


